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KUPIŁEŚ, SPROWADZIŁEŚ POJAZD?

ZAREJESTRUJEMY 
GO ZA CIEBIE

 Urząd Celny - akcyza
 Urząd Skarbowy
 Wydział komunikacji - rejestracja

 Tłumaczenia - wszystkie języki
 Ubezpieczenia

Tablice rejestracyjne odbierzesz u nas!
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Pożegnanie domu
(…)
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Dziewczynka biegnie do psiej budki,
Mała, zaledwie siedmioletnia,
I chłopczyk - również szkrab malutki.
Dziewczynka - lutnia, wiola, fl etnia - 
Do psa, jak człowiek do człowieka,
Przemawia mądrze:   
  - Zostań z Bogiem!
A pies rozumie smutne słowa.

Wzbija się znad psiej budki tęcza,
Chociaż jej stamtąd nikt nie czekał.
Łukiem uśmiechu smutnym, krótkim
Błysnęła nad żegnanym progiem.
Tak pożegnanie się odwdzięcza 
Za wszystkie smutki:
  - Zostań z Bogiem!

I mówią znów - przy głowie głowa,
Dziewczynka ledwie siedmioletnia,
I chłopczyk jeszcze szkrab malutki,
Małe uśmiechy przed żałobą.

Do psa zanoszą ludzkie słowa.
U wrót, w podwórku, u psiej budki
Zakwili lutnia, wiola, fl etnia:
   - Bóg z tobą!

Znów czworo rąk na szyi wilka, 
Splecione pożegnania głowy, 
Jak trzy uściski między sobą. 
I znów słów dobrych, ludzkich kilka:
Pozostań z Bogiem! - i - Bóg z tobą!
Wreszcie ostatnie już:
   - Bądź zdrowy!
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Jakże dawno ten głos dobry zmilkł,
Psu śpiewana pieśń przeciw złu, 
Której przyjąć nie może wciąż człowiek.

Pieśń przepadła. Dziś chyba pies-wilk
Do człowieka te słowa wypowie.
Pozdrowienie anielskie: bądź zdrowy,
Jak wilgotna fl etnia polskich wilg,
Przemieniona w żałosny psi skowyt.

Tak piosnka już nigdy nie wzleci.
Dziś nawet niewinne dzieci
Nie zaśpiewają jej psu.
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